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' :>PŁATA. W Sosnowcu kwartalni* M i. 
18,00, utlatłęescłe 6.00, aa odno**«ni* do dome 

— 1 mk, miaat«ccnik> — ~  _

*«stą w Królestwie kwart. 18.00, — — 
reieaięcznle mk. 6.

OGŁOSZENIA. Za i*dan w3*rs* petit* lnu jego 
ml®;*~* na I- e) (tronie Mk. 4, w tekście Mk. 5,
po tekście — i eklamy Mk 2. Nekrologi Mk. 2,
Zwycsajcs Mk. 1,50. .<rohuc 30 fatOgów aa 

^ wyr as, nrJmnlei Mk. 2,

A dra* R*dake|i I Administracji: SOSNOWIEC, 
ni. DtblUik* Nr. 1.

Adra* dia"dep*s») .KURJER* -  SOSNOWIEC.

Redakcja i Administracja otwarta od 8-«j rano 
fcaa przerwy do ł-aj gods. wiec*. W nisdsieie 
— — i święta od óre! do 11-e! ra — —

Kierownik Lltornokf I. MACIIJIWSKI
W sprawach redakcyjnych redaktor prsyjmui* 
interesantów tylko od 1Ś—2 w poi. i od 6—7 w.

PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA pr*yjm*<# 
Centralne Administracja /glosie* Polski*; 
Praay prowincjonalnej, Warssawa, Zgada *

aro l
s. f p ,

raszk i ew icz
Dyrektor 8-mio klasowej Wyższej Szkoły Realnej po długich i ciężkich cierpieniach 

zmarł dnia 3O stycznia b, r.
W zmarłym tracimy zacnego i uczciwego Kierownika Szkoły, to też wspomnienie o nim pozostanie na długo w 

sercach naszych. 
Nie^h mu ziemia lekką będzie!

Uczniowie 8 10 klasowej Wyższej Szkoły Realnej 
K. ARASZKIEWICZA w S»*oowcu2197
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Błąd młodości
lutego 1920 r. włąoiaie.

Wielkie aro ydsieło filmowe znanej wytwórni , Śanmoat* 
w Psrytn Dramat w B cz. prsawjtstająoy insetniia- 
oją i technikę dotjohocas widziane na ekranselt obra 
«y, podług sztuki N. Bernsteina ze słyanę fraacuską 

artystkę
NIarcslle Pradet

-1 w roli głównej
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I G R A S Z K A  z O GNI E M
Melo - dramat w 5 ciu częścuch w głównej roli 
ulobienica publiczności L E D A  N O W A

MSB!! kutego* II SBfja Kurjir 2 Ŵszynglonu L ,07g«mPi!

0 organizacji szkolnictwa w polsce.

Ol wtorkn 27 go styczni* i dni następu*
Wyświetla słynną i priez miljony podziwianą filmę

rzy kominku ’
Sensacyjny i wzruszający dramat rosyjaki w 6 ozęśo. w rolach głównych 

najpiękniejsza artritka rosjjska Wier* Chołodnaja i artyści 
Maksi itowicz i Polonski 

Z powoda ogromnych kosztów ceny miejsc podwyłszone.

Komunikat.
Dy eitcj Gisstsazium Państw ow ego 

m  ST STASZICA
powiadamia Rodziców i Opiekunów, że W nie­
dzielę dnia 1 lut* go r. b. odbędzie się w gmachu 

szkolnym o godz. I l i  pół
K onferencja  wywiadowcza

celem poinformowania Rodziców i Opiekunów 
omówienia z nimi wyników pracy uczniów 
"Cn sprawowania za pierwszy okres półroczny 

Na konferencji będą wręczone obecnym Rodzi 
com i Opiekunom półroczne cenzurki ich dzieci.
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Dr. UMIEJ M i
. ętisrn*if asa, susa 1 fjari*

SOSNOWIEC KOŁŁĄTAJA 10
(Mikołajewska).

Od 4 — 6 p p , Oj.-rocs św ią t.' ll€ 9

■rsrswwe es wzmwe wrarscwes ■ rsn & w  wrwhwwb
■kW&weesewEswsa, «a«cure* *am=*r*iiwwi5**i 
a n s a r s  m s a r *  wstsse&e s w s s r s

Szkoły powszechne.
{*<) Pr ed»fcilk;>tn* dolami odbył? *i$ { 

w S?jm>e ciekawe debat : nad projektem 
minister.alnym w sprawie crg*aieiicji 
s kelaictwa w Pclace,

Sprawa org n«?ac}l cakk*^ts>:ta 
stkoiaiclws polskiego, jak tąd«ić mo 

• tey k d ibat pow ,t*sycfc, aalatwloaą 
b ę i Js w esads e^jblUacyro, 0 .«n ie  
i&c dcak .skść p f&«!dlow*go t racjo- 
^alaogo roiwrtiu .-leśiajjo szkcln’ctwft, 
<» wzglfd«ł na praysałcdć odbudowu­
jąc-) ę O csysny, poświęcamy ipsa 
»»ś* t j kilks w»sg naaawaiącyęb *:ę 
aaha pV» prx«jrz^aiu brosiary  p. Woj 
ci* bś Górskkgo, Łstaoego i ceo-oaago 
pedig^ga p...-isk *g ', pi »K ika uwag w 
*pra%l« crgsaisacb *£koła»ctf?a w R$« 
csTpoapotitc) Pol skin)*.

Ml&istłrlaiay prolakt d*kli takol- 
aictwo u a :4 »j»«»dałcza gropy: aakcif 
pow«XBcha% (indaws), zaWodafc*:. śr d- 
fflia — g siuaas;*, ,/jraa enkoly w»is*«.

Naucsanta w P. l ca, w mfśi t go 
projektu, ma b ć poars, echos, obo 
wM.ric-.s## d e  ddaci od lat 7 cam- do 
lat 14 tu. W iwiasku % tum w ydaat 
s. ostał dekret N- c>.ale ks P. ństwa o o 
bowiątku estk^layai.

P< o kt te sietarjeiay . prz*widuje 
e:»d*^ł typów srkól powszechuych o 
7-miu lotusem- wruc* mu. Za id ,łaą  
skkotf powesęcbną uwat* na o. oświaty 
s t b l ą  o siedmiu isbach i sU d a m  ai 
lach neuczęciehkicb, c yli taw. szkołę 
aiadmioklasowi!, asedm-o • odds.akiwą.

Drugim tyr;-co jaet tekola siedmio 
iatasa steścicisbowa o aiaściu *lłtc- 
fianc*yci«Uk«cb, eryli trw . ackoła *s«* 
<ci; klacowa aisdmkodziałowa. Odda cl- 
et® w rtkcla tej będą uczona d« ses *r 
oddziałach l*ym, 2 g m, 3 im, 4-ym i 
5 ym, razem aaś — w 6 i 7 »m

Trssci typ — to askola 5 csokl o 
pięciu nauczycielach.

- Ciwartw — 4 klasc*?* o c ś tir  ca 
nauczyclflach, pis,ty — 3 cb khscr#® o 
trzech cauctfc ieU ch , ssósty tsp  —- 
2 StU$ow« o d>óch naucsycteUca 
(.zkoia plęcloUtola), siódmy typ—j*d 
eoklasarfń o iednyna naucsyciełu * na* 
ulr« cztarokłaic, ^r-iyczam t i  naucty* 
ciel .prowadzi ju t itm  4 oddalały.

T**or»-;ni* azkól w)alokia«ow<ch s- 
Xflctuioaeoi bid«i* od ilaści dzieci w 
wieku **kolu'(o w danej «nie)*c^«Ł-śsi. 
Np. 350 dsieci kcsąc po 50 daisci na 
tsbe, euacw ić będzie sskoif o 7 sec  
csydelach, cz-ll siadmiokŁ sowa.

Tam gdzie i! ść deieci w < brębió 
trzeihkilcmstrowym będtie mniejszą od 
350 tworzy się stkołyu m h ie ik la ao w tr . 
Tuk wiąc, s tk o i e  sieĆmiokl^iowe, c*fU 
c ne conie; o stedmia siłach neuczT 
c e u h ic h  b ą iiie  odpowicdale 3 k la . r  tn 
ebsenych stkół średauh (gtmnesjć *’ 
k b  szkól realnych). W przyszłoś i 
projaktuje się skasowanie 3 m;cd*iycb 
kies g-mnasjsla , cb i zastąpienie łch 
7 mio ki. lub 6*cło klasową sskolą - 
wstechaą.' _.d
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W p i i t im  roke nsucsania w szko- 
1* ekdmickl. i szaścicklsscwej wpro* 
w edrą  się jeden * tbcy rb  języków: 
fr»B«o»k!, o i i o i i t l d  k b  angielski.

W ad* projskfu mfnhtsrjaluego jast 
to. Aa u c rsń  stknły  powszechnej nic 
m ota  bazpośredoic przejść do eskciy 
śrsdaiej baz uciążliwego egzaminu, zo 
wzglądu ca  niedostateczne przygoto­
wania, prsyczem cstsini rok nauczenia 
w arko!* powszechnej u>* harmonizuj* 
z programem szkoły średniej. U e tsó  
szkoły powszechnej ma tu  otw arty do­
stęp tylko do szkoły zawodowej, a u* 
trudoiona mu jeat możność osiągnięcia 
wyższego wykształcani*.

Podług projektu Górskiego, azkoly 
powszechne mają być rów niet siedmio- 
letnie, od lat 7 do 14, lecz dzieli on 
je n* 3 typy tylko. Na szkołą jedno* 
klasową — dwnoddzialową, w któraj 
nauk* trw sć  powinna dwa lste , przy- 
cesm  jeden nauczyciel uczy dwa rocz­
niki, mając w k rżd -m  odd sicie po 25 
dzieci i ucząc (eden oddział przed po­
łudniem a drugi po południu.

Na e ik tię  czteroklasową o pięcio­
letniej nauce, gdzie jeden  nauczyciel 
prow adzi pierwszy i drugi rocznik 
sam, majac w każdym  oddziale po 25 
dzieci. Oddziały z e t 3, 4 i 5 ty p o ­
siadają osobnych ewreb nauczy c -«*■», 
mających w oddzielę katdym  po 50 
dzieci.

Na szkolę ssteścloklasową, siedmio- 
d ;ldało** , w której każdy s ta rszy  

oddział, poczynając od 3 go do 7 ;go 
prowadzi osobny nauczyciel, młodsze 
*aś dw a łącznie j-d«n  nauc«yciel. 
System  tan  przewiduj* możność p rze j­
ścia z* szkoły niższego typu jedno i 
czterooddziałowej do szkoły 7 mio o d ­
działowe), wyższego typu.

Okres nauczania w szkołach po 
ichnych systemu Górskiego oraz w 
ich niższych ^gimnazjalnych, do 4 -ej 
znie, byłby jednakowy, co ułatwi- 
przechodzenie bez egzaminu do 
powszechnych do 5 ej klasy o - 

•go gimnazjum, Górski twierdzi 
iżdy człowiek winien mieć zaeed-

DOlifiii fl drwnnołi jn*w

rrpowM echnej w starszych oddziałach 
winien poznać: dostatecznie język pol­
ski (grupa głowiąAska), język niemiecki 
Inb angielski (grupa germańska) 1 ję­
zyk francuski lub łacinę (grupa ro­
mańska).

Górski więc ^proponuj* wprowadze­
nie w starszych oddziałach szkoły po 
wszeebnej 2  ch obcych języków, pod­
czas gdy projekt ministerialny wprowa­
dza tylko jeden język obcy, wbrew o- 
plnji w tym względzie ogóiu społeczeń 
stwa i wbrew położeniu geograficznemu 
naszego k raju , wymagającemu nawet 
od rzemieślnika i wyrobnika znajomo­
ści więcej niż jednego języka ob 
cego.

O a zrealizowania czy to pro|*ktu 
ministerialnego czy też  Górskiego brak

nam na rasie  budynków szkolnych o- 
raz odpowiednio wykwalif kowanych 
nauczycieli.

Na terytorium byłe! Kongresówki 
potrzeba nam ogółem 13.500 stkół do 
wszecbnych (ludowych) oraz 38 250 
nauczycieli d!a nieb, podczas gdy po 
siadamy dopiero dziś szkół ea lsds i*  
3.000 a nauczycieli 14000.

W csstępnych artykułach poruszy 
my sprawę szkolnictwa śradaiego i 
zawodowego w oświetlenia obu pro­
jektów.

Wystrzał w próżnię.
Redakcja „Robotnika” ogłasza wnio­

sek nagły posła M arka i współtowarzy­
szy o zniesienie kary śmierci. Zamiast 
kary  śmierci ma być stosowanie wię­
zienie dożywotnie, Nagłość tego wnio 
asa z trudnością chyba da się usasad 
nić- Zalesianie kar?  śmierci fast tylko 
jednym z szczegółów w idezle ulepszo­
nego systemu karnego, do którego zdą­
ża pokojowy rozwój cywilizowanych 
społaczańitw. Ctlowy i rozumny system 
karny wraz z dewizą: kara nie jako 
odw st <a zbrodnia pcpiła inną lecz 
jako lekarstwo d£a jednostek zbrodni 
czych, musi bać ideałem polskiego tak 
że prawodawstwa. Ala chyba chwila 
obecea nejmnUj się nadaje do sprow a­
dzania na ziemię tsgo rodzaju ideałów. 
Rozumie to, jak widać, sam wniosko­
dawca, skoro hum anitarny swój wnio 
aek ogranicza jedyni* do zamiany kary 
śmierci n a  karę doży wotałego więzienia, 
k tóra |*st może więcej jsszczcz* wyż 
szym środkiem odwetowym.

Zdawałoby się, ż* projektowi posła 
Marka mogliby przyklasoąć ci wszyscy, 
którzy z nerwowym niepokojem wspo­
minają o karz* śmierci, a więc bandy­
ci, paskorza, łapownicy, złodzieje gro­
sza psńitwowego i t. d.

Ale tak ni* jest. Wniosek o znie­
sieni* kary śmierci ni* Uczy na żadną 
konkretną klijentel*. Chodzi o to, by
« L
ogóloo-lndzki*. Ina Fenster hioaus... 
jak niegdyś powiedział gen. Hoffman 
panu Trockiemu. Jest to jeden z tych 
wniosków, co do którego niepowodze­
nia wnioskodawcy są spokojni i gdyby 
miał szanse przejścia, pswaieby z nim 
ni* wystąpili. 'Łagodzeni* kar er dzi- 
siejszsm rozprzężeniu moralnem jest 
conajmniej przedwczesne. Środków od­
straszających trzeba, nieststy—i to sil­
nych. Cat.

Z Sejmu.

ci uchwalono rozstrzelanie. Z ważniej- 
szych spraw zajmował sic S*jtn poza 
tym zniesiem b. Sejmu : Wydziału Kraj, 
w Gs!,c’:i. W  miejsce W ydr. Kr*!, bę 
dels utw orrony osobny urząd likwida­
cyjny jako tymczasowy urxsd a«mo 
dzielny, W re a rce  uchwalił Sejm od 
dać wszystkie inspektorat? prr*m?sło- 
w* jako bezpośredni Z srzsd  M nister. 
Pracy, Ze spraw ekonomie ;.oych raj 
mowa! się Ssjm kwastją budów? gazo 
ciągów w stronę Jssta  i Midlrówki pod 
zsrządtm  i na rachunek Państwa, od 
rzucono propozycję, inicjatywę kapi­
tału prywatnego i postanowiono prowa- 
dsić budowę pod w rłaczsem  Zarządem  
i kierownictwem Państwa. W reszcie 
uchwalono uchylić moc obowiąsuiącą 
ustawy, 17 listopad* 1919 r. w przym u­
sowym wykupie monet złotych ora* 
słota i srebra .w stanie nieprzerobionym.

Z Górnego Śląska.
M iny na pograniczu.

LAURaHUTA. Wzdłuż granicy 
położyły wojską niemieckie bardzo wie­
le min, Na jsdoą z nieb natknął $ię 
jeden z przechodniów. Mio* eksplo­
dowała i pokaleczyła go ciężko.

Skutek  atrejku. 14 w arsztatów  
zam knięto,

KATOWICE (teł. wł.) Wrocławska 
dyr. kolejowa donosi: Ns skutek ro z ­
porządzenia oruskiego m inisterstw a sio- 
stało z da, 24 go stocznia 14 w arszta­
tów zamkniętych. W szystkim robotni­
kom w tych warsztatach w ypow iedzia­
no pracę. Z powodu wysokich płac 
warsztaty te ni* opłacają s ą; p rzyno­
szą raczej jeszcze szkodę państwu.

Telegramy.

WARSZAW A. (PAT.) Na piątko 
wym posiedzeniu Salm uchwalił u*tawę 
o karze śmierci za popałnion* naduży 
cia przez urzędników; jako rodzaj śm ier­

(f. a, fĘry.
WARSZAWA, 30.11920.

Front litewsko-białoruski: Oddziały 
nasz* odparły kontrataki bolszewicki* 
w rejonie |ezlora Ostoja, zadając prą* 
ciwnikowi ciężkie strąty . G rupa wojsk 
łotewskich podlegająca gan. R«dzowi- 
Smtgiertiu osiągnęła liaję S t Kobo**, 
W oeogi i jezioro Kerjany. Nasz od­
dział wywiadowczy rozbił na zachód 
od jeziora CzorśwUt? bandę partyzan­
cką bolszewików. W wyoadcie w r e ­
jonie K « rp*n icz  wzięto 20 tańców, w 
tym 1 oficera, 1 karebin masz. i wisi* 
amunicji.

Front wołyński: Spokój.
R ew indykacja ziem  polsk ich

W-J*k« nasze obsadziły Tczew, Sta* 
rogrób i Tuch I*.

Hołd Gswebodzonycb aiatf.
WARSZAWA. (PAT.) Wszystkie o- 

swobod one miasta z okazji objęć a ich 
przez ladze polski* nadsyłały Nacsei- 
nik-wi Pań twa depesza z wyrazami 
hołdu wieraopodd*Ó2z*go.

Patii; przed Ridą ambtsadordv.
N O ^ Y  JORK. (PAT.l Jak  donosi z 

Paryża .N a w  Y .rk  Hsr&ld*, polski mi 
nister wpraw zagrenicrnycb p. Patek 
wywołał w K adtis  ambasadorów po­
ważne xaiot&resowanie sprawą sytaacji 
Pclfkł wobf-r ni*b«zpi*czeń«twa doi- 
szawickiego, wykazując kunieecność w y ­
dajnej pomocy dla armji polskiej. Rada 
ambasadorów zasięgnęła zdania m ar­
szałka Focha, jakie zarządzenia uważa 
on za nietbydae, aby zapewnić Polsce 
bezpieczeństwo. *

Rifereit mtnis!ir)aloy skazaay u  
psskarstflro,

WARSZAWA (T.lsfjaem). P o ic ta s  
rewizji d kenanej u właściciela domu 
w Warstaw»e, -t*rsi«gf> r t f  renta mini* 
sU rttw a spraw zagranicznych p. Wia* 
dyałr wa brzcMewicta ujawniono znacz- 
r ą  ilość towarów sukiennyib, ołócisa- 
nych, 12 skrzyń mydła i t. p. P. F rąc­
kiewicz tłomace ł się, że prowttd-ony 
do spółki z p. Ksz. Badrewicsem kaa- 
tor eksportowo importowy t l i kwd  o wał 
i że daiski b r ł  od wszelkich •p*k>rlacjl. 
Sąd okręgowy oskarżonych: Frąckiewi­
cza i BicLewicz* uwoloit, natom iast sąd 
apelacyjny wyrok tea  uchrl.ł i skazał 
p. F  ąckiewiczs, przy uwzględnieniu 
okoliczności łagodzących na 2 tygodoie 
aresztu, tudzież na zapłacenia kar? 50 
tysięcy m k , oraz opłat sądowych 12 525 
mk ; w razie niezapłaesnia kary na 6  
tygodni aresztu. Co do Budrewicza wy­
rok I ej instancji pozostał w swej mocy.

O d zu ez iiii p ip l i t l i i  i i i  poitkiib 
biskupi*.

WARSZAWA. Kardynał jCakowski 
-  Jb% -brave' papieskie,

saw larłjac*  nonuaaetę dla księdza bi­
skupa Nowowiejskiego na asystenta 
tronu papieskiego i hrabiego rzyrn- 
skigo,

Taką samą nominację przywiótł dla 
biskupa włocławskiego Zdzitowieckiego.

Gw ałlf cziikfi,
CIESZYN. Dziś w nocy Czesi ara* 

■ztowaii cały szereg obyw»t«ii polskich 
w Karwinie, Stonawie i O brecht wi­
cach, mianowicie proboszcza ks, K-cyw- 
kę, kierownika szkoły Atiam iks, E dw ar­
da Ssym bal, górnika z Karwiny, Ł u ­
kasza, delegata górników z K a r s i n y ,  
Sr*wieszeka i Rudolf* Chicago, obywa­
teli 1 wieiu innych, których nazwiska 
są nieznana.

Gwałt ten jest aktem niezw ykłej

JÓZEF MACIEJOW SKI.

Romans Kasztelanki.
POW IEŚĆ HISTORYCZNA.

W) Prawa przedroka zsztrzetsas,
Tea służka książęcy i ni* książęcy przypomł* 

nal Worszyłłę z charakteru, starościca i innych im 
podobnych. Różnił aię tern tylko od temtycb, ż* 
był kanalią w gorszym stopnia, godząc bez namysłu 
w interesy narodowe już to z* względów na które-1 
goś magnata, już to z osobistych. Dębicki na spra­
wach ogólnych ni* znał się, niarosumiai ich. Posłem 
zoetał z przypadku, jako zalecony przez jednego z 
możno władców, który anto wyborców nagrodzić 
umiał. Miał wszystkie zalety fizyka, ezukaląćego 
przygód w alkowach, trwoniącego dukaty w wesołej 
kampanji, ajeżdżejącego na sejm, jako na żer. Utra- 
cjuez, bawłdamek, wesołek, wierclpięta, umizgua 
dobra* czwórkami zawracał, w tarantasach rozwa­
liwszy się jsśdsił, hajdamakami otoczony nlczem ma­
gnat |aki, aibo wojewoda, kasztelan, czy dziedzic 
wielkich włości. Nosił się z francuska, po francuska 
zazwyczaj gadał, olśmiewając wymową, okładoością, 
zadziwiając wzięciem z pańska. On to między in 
nemi nadawał ton młodzieży w salonach na teatrum 
esy  w jakiej modne| spelunce. W peruce, żabocie, 
trzymając w ręce face a main pan poseł skłonił się 
korni* magnatom i bąknął powitani* po francuska.

— Miło nam widzieć was, pani* p-śle — otwał 
się Radziwiłł, wskazując gestem miejc* obok siebie.

— Spóźniłem się miłościwy książę panie, ale 
ni* lada zadani* włożyłeś, panie senatorze, na me 
barki. Zliczyć partię królewską — jakże dzisiaj
trudno. Rośnie jak już mówiłem, rośaie szybzo,
groźai*.

—  A  co, ni* mówiłem? — powiedział Radei
wiłł.

— Nic to. Zaajdziemy radę.
Dębicki z lekka słodko aię uśmiech aął. Uczy

spuścił i wycedzi, bawiąc aię face a mam.
— Zapewne, rada zawsze przylść może w porę. 

Wszak u nas, w Polsce, jak kto chce...
—- C o  tu owijać w bawełnę rzecz samą —  za­

wołał Walica. Z.rwie się sejm I basta!
Chwilę zaległo milczenie.
— Jeśli inaczej cela ni* dopniemy—zerwać— 

rzeki Op*hński wolno, z namysłem.
— H<n...j ja tak myślę —- zgodził się Radawiłł.
— Rzecz to ledaak nie łatwa — oświadczył 

poseł Dębicki. Partja królewska tek mucna, ż* gło 
wą łacno przypłacić przerwani* obrad. I nie wiem 
czy znalazłby się taki śmiałek.,.

• — Wasz mość poważni* to twierdzisz? — spój 
rżał na Huta książę, domyślając się o co cbodsi.

— Taki* test też zdani* posła Z*mo|*ki*go.
— Eh, Zamajaki gada tak jeno, znamy go 

przecież — zaśmiał się walica i kładąc rękę na ra 
mienia Dębickiego, z całą bezczelnością zapytał:

— a I* by było zerwać? Chyba ni*?
— Spytam Z mojskiego, co o tern sądzi. Wiem 

cl ja tylko, t e  sprawa Radziejowskiego jasną ni* 
jest.

A  właśnie — rzacii Walica.
— C a  zaś do buław — nUma o czem mówić, 

że stany wmny sobia obierać hetmanów.
— Otóż to — potwierdził Radziwiłł.
— A skoro rzeczy są tak zrozumiałe, czyjaż 

racja — króla czy nasza? spytał Opaliński,
— Sanatorów oczywiście... zaciął się Dębicki. 

Spoatrzagiasy wahania Dębickiego. Radsiwtił dał 
znak głową Opalińskiemu, rzekł do Walicy :

— Omówcie wojewodo rzecz całą dokładni* z 
panem posłem, a my tymczasem kanclerza dezydera
przejrzymy.

B ła to prosta wymówka, był* zostawić Wali* 
cę asm na sam z Dębickim, co też Walica zrozu­
miał.

Gdy pozostał sam na sam z Dębickim, przy­
stąpił odrezn ad rym.

— M>ścl pośle, zważ wpan, tu o dobro krają 
chodzi, jak sam uznajesz. Tu trzeba działać. Tak 
wpan jak Zamojski jesteście narówni z nami dobry­
mi obywatelami kraju, zerwani* sejmu będzie wiel­
ką waszą zasłagą.

— Wiemy o tam, pani* senatorze, ale narażać 
żyda ni* rbcemy. Rzucić v*to, to dać głowę. Roz­
niosą na azabląch, stłuką na miazgę.

— A  tysiąezek dusiów?
— W sejmie dojdzie do gwałtu, do bójki.
— A  leszcz* wioska w zastaw?
Dębicki rozważał, milcząc. 

(d. c. n,).
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brutalności i prowokacji za strony spo­
dlonych sieoactów ct*»k>cbs którzy nie 
mc ■ vael»źć n^rga w razu twoi wśe *« 
klośwV wobec b j  ^ u -g  > f&kta, że mc- 
•?n *łę s Cias»vńik em raz qb zawsze 
pożegnać.

bzi olręgu kuiszfńiiiigo
NORDDERCH (PATJ L sy okręgu

kule- ń*k<*go u  jt;« przesadzone, el- 
bowtsm wssslkis u* : iof*u s uratowanie 
godl* Ni*m-«c ni* d<t? rezultatu. W 
dc, 4 laiego odbędzie się oddani* okrę 
gu władzom csexkim.

Radek przejjchił prziz Pilik?,
WARSZAWA. Zusav bolszewik Ra- 

d*k SobaUoo wrócit z Berlina do Mo­
skwy data 26 stycznia. Podróż przez 
terytoriom polskie s>db?i on p d dozo­
rem wtjikow-m D w!sd->j«my etę, że 
władza* pol*k<« zezwoliły na tan prze­
jazd w związku z caioks».tsłtsm układu 
Cierwonsgo kr*yt* » bolszawiksmi 
o zwrot zakładników W asczegóincści 
od powrotu Ritdka S beisona uzależnio­
ny b?ł przez boUtewiaow powrót er 
Cłbifkup* R >c > , a, ks. MunHerim,aa i 
barona Dingi*.

Mirki Bitmiseka.
ZURICH. Na g etdach nowo-yor 

skie i zuncb-.kiej n e r s t  niemiecka snów 
dotkliwie spadia. Pod t»m wpływem 
o ca t obaiżył* się na 167, czrii w po 
równema *■ kursem najwyżej nutowa 

,atrm płacimy sa 100 mar. uiem. mniej 
blisko o 100 m. p. N e oddziaływa to 
jednak na watrość marki polskie), któ 
ra w stosunku do dolarów i lontów 
wciąż aię obniża

Wilki lipośsko-boliziiickii.
MOSKWA. (PAT.) Radjo krakoweb. 

Donasre o zaciętych walkach Jepoóczy 
ków z bolszewikami nad Amorem.

f tn z o a i i i l i  esleżyliga ais sslą([ai(lo
PARYŻ, (PAT). Konferencje w Mi- 

tawie a .odziałem delegatów Polaki, 
Łotwy i L:twy zakończyła się, nie do 
prowadzając do pożądanego porozumie­
nia. Rozpatrywano pomiędzy innemi 
•prawę nstalenia prowizorycznego gra 
nic i dróg komunikacyjnych, Litwa żą­
da granicy dawnej administracyjnej 
Kurland)*. Kwest!* Dynaburg* nie była 
przedmiotem narad. Deleg.t litewski 
udał się do Kowna, aby takomoniko- 
wać rządowi litewskiemu kontrpropo­
zycje łotewskie.

I r a q i  Rosji.
WIEDEŃ. Z L osd .na nadeszła tu ­

taj w ia d o m o ść , z* * powoda zniesienia 
blokady morskie) Niemiec przez koali 
cję, okręty ni*mi*ckie rozjechały się 
ju t po całun świacie, a co nejważaiej- 
■ze p rtyb iy  już do wybrzeży eeteń 
■kich i wyładowują tam w olbrzymich 
masach towary przeznaczone dla Rosji 
boi eewickiej.

Zaalarmowany tsmi wieściami rząd 
angieliki przygotowuje kroki zmierza­
jące do przerwania komunikacji nie 
miseko rosyjskiej.

I i b z n l q  z i i jk l i  się o 400 nil 
siliilsUcli i i  a ru lq  ladji,

KARLSBORG. Biuro Renters za 
przeczą kategorycznie wiadomości, ja­
koby bolszewicy wtargnęli do ladji. 
Wojska bolszewickie znajdują się w o- 
dlegloici 400 mil. ang. od granicy in­
dyjskie!.

Ironu# ieMlczifi.
— Dsnikin s Odssy przybył do 

Konstantynopola.
— Koiczak dostał się do niewoli i 

będzie sądzony przez sąd rewolucyjny 
W Irkucko.

— Stan wyjątkowy w Niemczech 
trwać będzie nadal.

— Komisja koalicyjna przybyła do 
Cieszyna.

— Układy polsko niemieckie roz­
poczną się w najbliższych dniach w 
Paryże.

K U R J E R  Z A G Ł Ę B I

— N t Kamczatce ogłoszono r*ąd
sowiecki.

—- Ogłoszono mobilizację Kuba ni i 
Teru, Dsnikin przygotowuje stuty­
sięczną armję przeciw bolszewikom.

— Na drr»ktora naccelnsgo mię 
dzynsrodowego biura pracy Rada adm. 
miedz, nar. org, pracy Albert* Tho- 
masa.

— Zajęcie Pioskirowa prass wojsk* 
pel kle zapewni koalicji wpływ na u- 
rodzajua obszary północnej Ukrainy.

— Stan zdrowia E-ibargera, na 
którego uczyniono samach bardzo jest 
poważny.

M ó w i ą  w  S o s n o w c u . . .

Mówią w Sosnowca, że śledzi* e* 
drogie, e fedae * naszych staefi kole 
jowuch robi wrażenie... H dandii, oocłe 
wzż stęsknione za wol nością ślediie, 
nagromadzona tu w tlośji około 20 we 
gonów dla cdów przypcm<n*jecycb 
mocno passezek umiefafnia 5 dyakret 
nie maskowany—wydostają się z awię 
si masami wypływajec s rozbitych ba 
esek s toiną zdziwioną, i*  nigdzie ja 
koś nie widać ani urzędnika Boiaźoi 
i Obojętności przed Lkhwą ani członka 
MagMretu.

M&i ią znów, że jeżeli kto, w prze 
nośji, dołki kopie pod fnnrmi — może 
w u « ssot wpaść łatwo, ale jeżeli się 
ktoś podkopują pod cudse kopalnie, to 
wraz x powierzchnią kopalni mogą 
wpaść tor kolejowy domy i górnicy w 
przepaść a podkopujący aię tam, gdzie 
nie wolno—dr,,, kozy.

Mówią też, ż* orgioala* fest czasun 
zachowani* się niektórych kontrolerów 
Inspektoratu Aprowizacji, którzy, na 
przykład po przeprowadzenia rewizji 
w magazynach pewnej kopalni, powiada­
my „Rswlrp" i zaniesienia tern, dsiękt 
spćźiienln się z r*wiz)ą zaledwie ja 
ktejś trośzki grochu, z 2 f pół warka 
jęczmienia, a 1 worek mąki i 29 funt. 
skóry, przyczem ziarno i mąką były 
własnością,., kcńiką, jako zbyt nad 
psute, z powoda skrzętnego i niezmier­
nie długiego... przechowywanie w n ie­
odpowiednich miejscach — z raportem 
o wynika udają się w pierwszym rzę ­
dzie nie do władz bezpośrednich a po­
średników, bo do... osób, w magazynach 
których przeprowadzona była rewizja. 
Cóż robić, co kraj — to obyesał.

DETEKTYW,

KRONIKA.
— Pomoc francuskiej misji woj 

skowej dla armji polskiej W, k tek
u tioych zsbiegów w»|sko<vej misji f *n- 
cutkiej w Polsce nadeszło w ostataich 
czasach wieie transportów zagranicz 
nych z Francji, która w wybitoy spo­
sób pomogły do poprawy st«nu amon* 
darowania nasze) młode) arm|i.

Za tę pełną zrozumienia pomoc w 
zaopatrsenia naszych wojsk należy się 
wdzięczność wojskowej misji francu 
skie) w Polsce, a w pierwszym rzędzie 
jej kierownikowi, gen. Hmryiowi. któ 
rego osobiste poparci* i interwencie u 
marszałka Focha odaiotly tak ptękn* 
rezultaty.

— Hojny dar. T wo łowicki* zło­
żyło na cel* wutskowe mk, 10 ty*., za 
co M'0 . Spraw Wo|skowych gao. L»ś 
niewski składa instytucji tej serdeczne 
podziękowanie,

— Oficerowi* on odbudow ę
.R ozm aitościu. Śród korpusn wojsk
polskich powstała inicjatywa, aby w 
szlachetnym rewanżu za kwestę arty­
stów na gwiazdkę dla żołnierza pol­
skiego, w której to kweście ertyści 
wszystkich see i  polskich złożyli dania* 
swego talentu, osiągając przeszło 200 
tys. mk. — oficerowi* przyczynili się 
do odbudowy pierwszej sceny polskiej. 
Pierwszy datek złożył, rozpoczynając 
listę składek wiceminister wojny gen. 
Kazimierz Sosnkewskł. Niewątpliwi* 
lista wyda poważa* plony, świadesąs 
wymowni* o pięknym czyni* poparcia 
przybytku sztoki narodowej w Polsce 
przez polskie sfsry wojskowe.

sobota dnia 31 stycznia 1920 roka,

— Co robi nasza  poczta? Do re
dsktji przychode* p . ma  * Warszawy 
i prowincji z ogr mo«m opóźnieniem. 
J;j«t tp dowód cie.łyth«nych niepo­
rządków 's;- gole o# oa-zych poettach 
co *łę poaas-is* odbsia ca Informacji 
pum

— Przepisy  o listach  pryw atnych
Z m^ ist^rjum otrzymujem* następujący 
koannaikc t:

L - tr  pr wstnt, podlegająca cen tu ­
rie, pi-:?o*a.aczo3* dU sagraoicy lub 
kresów wschodu cb, winny b*ć pisana 
pumsm c«yt%laem bez dopisków na 
rbpftzach,

Listy nieodpowtadtfące powyższym 
wymaganiom, esarurowane będą z 
opóź tieoiem lub zwracane nadawcome

— O brady handlarzy  bydła. .Ga
set* Warszewska" pcd»!*: Ozegdaj w
godzinach rannych w Muzeum przemy­
t u  i baodlu rozpoczął ’ si* obrady ban 
diarzy inwentarzem żywym 1 bitym, 
Ns zjaździe wyłond si< konkretny pro­
jekt dla fJaancowaatp bendla iawenta 
rzem i jego prz-tworsm*.

— Z Klubo R obotniczego N. Z. R.
W nadt-b d ącą uisd telę t. j, data 1 
lutego, .K  ub R botntczr" urządza *a,- 
esek aa cele plsbiicytu Górseg . S ‘ą«ka.

W tym dała, posiani wszyscy oby 
wat»l« i obywatelki Rsoczypospollts) 
PoUkie), zwracać się po «n*cxek do 
miłv h kweatarak i d*iar;k‘ęh kwesta 
r*y Klubi, którzy będą szeserz* s?*ł 
oiali obowiązki, na jaki* wzywa ich 
OiCE-ini nasz*.

Spyłoijcb 1 Wy swój obowiązek 
przyjmijcie znaczki i rzucajcie choć 
skromne derki na c«l Górnego Śląska, 
rzucajcie je szczerze, bve czasem hiitorja 
nie ptętoowała nas, jako tych, co smar 
nawali chwilę dsisjową.

— Jeden z  powodów drożyzny.
Z po widu spadku polskiej waluty, ceuy 
na wszystkie bez welątkn towary sza 
leni* idą w górę. N <w* transakcje na 
sprowadzana z stgrsoicy towary za­
wierana są po cenach 2 razy wyższych 
ntż przed miesiącem Herbsta, którą 
jeszcze miesiąc terno można było n a ­
być po 24 mk. za faat, dzisiaj w hur­
cie kosztnie 90 mk, klg. czyli 35 mk. 
fin t, W detain zaś 50 mk. Cena kawy 
wxrosis do 45 mk. ta  fant, pieprz do 
32 mk, C*ny te jednak ni* są stałe i 
pierwszy większy transport tych arty­
kułów, sprowadzony po cenach korzyst­
niejszych, może je gwałtowni* obniżyć.

— T reść  now ego nnaern  „Prze 
g lądn Światowego*. H. Marawick: 
Pod ro<wagt. S GreUwski; Saivt Po 
lonft! (dwukrotni* koefiskowune przez 
Niemców). F. Z«il*cński: Ksganki ba 
Iow*. Riich wydawniczy. J. K Ms 
Etyka dtisnaik r k*. Naookoło świata. 
Z cł* Pokków na Syberii. H C g ń ka 
Teatr Redota. Teatr Polski; J. K M : 
Teełr Drtroi#t’ć*iiy. L ibbo: Teatr .R » j' 
f i :  K respoade^cj* teatralna »  Leo 
w». Prreglad Wojskowy (Rozkaz do 
A-mji. Statystyka Wojny, i, t, d*Pozoaj 
Polskę, Ftl«teifst>ke, Kiematog>af a, 
Sport, Sprawy kob**ce (Kookurs naj 
piękni '• ycb k b(»t w P-*>sce) Prze 
my«l i H .d l Hamor i Sstyra, Za 
gadki do nagrddv. Odpowiedzi gra­
fologa i fitfloga. Koreepoadeacja pry 
wato*. IPrrswcdcik międzynarodowy 
1 t. d i t d.

Z«*syt zawiera 52 stron druku i 
kiU-dzie«<at ił(istr»c)< Adres Redakcji 
i Admici tr* rjl; Warsz* a, skrzynka 
pocztowa 135 (Si nos 23).

— K obiety  a  etroje. Narodowa 
O 'geoUecta K b e t  PoUżich ns odbytej 
koaf«r«nc)i w t-ch datach w Wersza 
wie, biorąc pod uwagę masowy wywóz 
pieniędzy (okaio pół miliarda marek) 
oraz besw«tvd strojów — potęp ia o- 
becną modę i postanowiła pooiarsć le 
dyni* wyroby swojskie. NOKP, pusta 
nowiła sw rócć się do rząda, aby sta­
rał się jaknaiszybciei wyrób ktąjowy 
rozwinąć.

— „P n i przełożona". W szkole
7-kl ś - i .  p. Paraaiows) w Warszawie 
zestreikoweli wyzyskiwani nauczyciele. 
Pani przełożona przyjęła ten protest a 
lekktem sercem. Uczelnię zlikwjdowa- 
is, a lokal odsprzedała amerykańskiej 
misji żydowskiej,

— W esołej sabaw y karnawałowej 
życzymy pięknym  Zagłębiankom, a
szczególni* Kiimoatowiankum Z*gó 
rzankom i Niweczczankom. Jednocześni* 
przesyłamy te same życzenia dla wszyst­
kich łazików i bohaterskich artyłerzy*

S,

słów „górki cukierni Dałkowskiego" 
donżuaaerji i iowelesom, energiczni* ni­
szczącym ostatnie buty na brukach 
rozbawionego Sosaowce. Ztsyiają te 
życzenie artylercyści, zaięci rozszerza- 
oiera grapie wschodnich Poliki. Ocho­
tnic ta bstsrja 6 *i 4, P, A, P. Poczta 
połowa 22. (N«»tęjutą podpisy).

— Na potrzeby żołnierza polskie*
go. D uś  w testrz* H C<orneckiego 
dane będzie jedno przedat*wi*aie sts- 
rnoiem Kole Polak. Wybraną zo tała 
jedna z mełodyjoiejsKych opsretaa Le- 
hera „Cyg^ó ka mlość" z p. Rog óiką 
w roli tyt»łowef, C«1 nie pot zabnje 
zeebęty. T j też teatr będzie napewao 
wypełniony po brzegi.

— Dochód z  zabawy w ilości 63 
marki ne Saturnie, urządzone) przez p, 
Dutkiewiczów'* dla uczącej ^ię mło­
dzieży, złożono o t ręce red. J  Macie­
jowskiego w „Kor. Ztgl*' z przezna­
czeniem ne prcpsgaadę plebiscytową 
na G. Slttku.

— Zabawa. W niedzielę o gods 
4 i pół po pat, w K aa Zsgłab* odbę­
dzie się sebewa urządzona staraniem 
Stow. S-ug św. Z ty.

— Telefony nasze fuakcionutą fa ­
talnie i nigdy ni#m»l ni* można docze­
kać się prawidłowego połączezia z żą­
danymi miejscowościami i aboaentamł. 
Aby dodzwonić się do stacji ceatralnaj 
i otrzymać potrzeba? numer ir eb* u- 
t broić s<ę w niezwykłą na dzuisjize 
cza*? cierpi wość

O zaprowadzeaiu centralki ns wię"; 
kszą ilość abonentów mimo to nic nie 
słycheć,

— Zgon, Wczoraj zm irl w naszym 
mieście wieloletni dyrektor szkoły real­
nej śp. Karol Areszkiawics, znany pe­
dagog, cieszący się uznaniem kół nan* 
csycielikicb i społecznych-

— Kuchnie dokarmiające dzieci, 
utrzymywane przez Sekcję „W ieś 
dla dzieci". Svkcja „Wieś dla dzieci" 
w Sosnowcu otrzymuje obsenie2 kuch­
nie dla dzieci (przy ul. Teatralaej i 
przy nl. Florjańikisj).

Dzieci w wieka od lat 6 do 15, 
obojga pici, otrzymulą w nich 2 razy 
dziennie gorącą strawę w postaci obia­
dów i podwieczorków. Ogółem korzy­
sta z nieb przeszło 1000 dzieci z ca ­
łego miasta, wyłączni* ze sfsr rob >tai- 
czych (w tej liczbie i dzieci szkolne). 
Żywność otrzymana jest z miejscowego 
Komitetu Pomocy D daciom, a dostar­
czona została przez misję amerykań­
ską pomccy dzieci.

— Na więźniów politycznych? Za 
czasów rządów rosyjskich organizacje 
polityczne z obosu socialistyczneg* w 
czasie wypłat robotników często doko­
nywały zbiórek na tak zw. więź iłów 
poi tycznych. Obecni* jednak zbiórki 
taki* tą  coaatmoiej niezrozumiałe. Oto 
op, w dniu 15 b m na sali zbornej 
kopalnianej w Grodźcn, w czasie wy- 
plaiy robotników, miejscowi „działasz* 
polityczni" M *ntelJan. Walichnowski—■ 
Nabidsl.k Edward i Łtgjewa również 
urząd«ili kwestę „n« wiąźdów polity­
cznych" (iskicb?). Policja jsdnąk btła 
adsnis, że zbiórka nie ma sensu, do 
kwestorst... aresztowała. Sądzimy, ż* 
robotnicy uświadomieni o zbiórkach po­
dobnych, *na)ą wyrobiona pojęcia i uda­
nia i n>* dadzą się obałamndć kwe- 
•terzom.

— Potajemny dom sch«dsek. W
domu nr. 40 przy nl, Mokotowskiej 
w Warszawie. Felicja M rosz, wdowa po 
urzędnika rosyjskim, w mieszkania 
sweim ałatwiałk schadzki adamoiiL z 
towarzystwa" z synami Marsa. Rewi- 
«ła stwierdzi)* proceder in fragiaetł. 
M roszową aresiłowano, mieszkanie zaś 
zarekwirował Urząd mieszkaoiowy.

— Kradzież okien. Ni*wykryci 
złodziej* okradli dom cmentarny, zabie­
rając z dwn okien po połowie z szyba­
mi, Śledztwo w toku.

— Teatr H. Czarneckiego. Jutro 
daj* dwa przedetawieaia: po polndniu o
g id*. 3 i 'pół. po cenach zniżonych 
„Polska krew", z tradycyjnymi dożyn­
kami i tańcami narodowymi. Wieczo­
rem melodyjna operetka Zsllera „Ptasz­
nik a Ty rola" urozmaicona tańcami ty- 
rolckiemi, w których prawdopodobni* 
udział przyjmie po raz pierwszy po zu- 
pełnem wyzdrowienia primaballerina, 
p, Eogenja Popielewtka.

W poniedziałek również dwa przed­
stawienia; o gods, 3 i pół. po połud-
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niow#; wiecxoram pod aprąiystą ręką 
re ir ia r ik ą  p. W iaiaasktewicsą aSt*rxy  

i młodsi", znakomita so oty e r  o* koma 
dja Alakaandra Hay’a która xyak&U ao- 
bia wUlkia asnanio tak na acaaach 
polskich, jak i sagrssnicznycb.

Sprxedaft bllatów na t« priadata- 
wiania iu t  rospccsąta.

— Igraszk a  z  ogn iem , pałen nro- 
kn tlonacsnci milrśc :obra* dśunnstruje  
obecnie Kino* Oaza, ściągając lca n ą  pu 
bliczność.

i  teatru
„PTASZNIK  z  TYROLU"

I opara tka w 3 aktach K. Zali ar a,
Zoana ogólnie co do treści o ład* 

nycb ra*lcd»ch operetka, w której, jak 
to bywa w operetkach, na tle intryg 
miłosnych dwóch par, pobierają się 
ostatecznie c l  którym aa.dx.onu »łę po­
brać— wypadła n nas jako pr#mi«rą 
nacgó) poprawnie, dzięki srosatą prae 
dewazyatkiam otiroadonnia na^saj p, 
Rogidrkiaj i v. Radkow*k-«aiu w rolach 
tytułowych, Zarówno Kr?»ia o w e l  
klej dozie tMCDpcramentu, czarująca 
śpiewem i grą jako t t  1 p. Rodkow  
tki (ptasznik) stworzyli s  ról śyw e i 
natur*las postacie, z całą starannością 
podkreślając w odpowiednich m cmtn  
tach charakterystyc »* d h  odtwarza 
nych b p ó w  cechy. Mti«Ktat?c»nś, pal 
na dystynkcji i powaón ksieZna to (•- 
dna z najlepszych kreacji p. W ilkoszew  
akie!, której gra i śpiew świadczą, £e 
artystka, mając pole do popisu, omie 
odpowiednio luSytkowyw ać zarówno 
wielkie rposatanU  wokalne, jako taż i 
sile impre* jonistłćzną. Baronówna Adc 
la da i hr. Staniaław w idterp*stacji p. 
Kosaakowakiej ł p. Barańskiego me po* 
zostawiały w iele do iyctassia, owszem  
Bcctegolnie pierwsza rola n a le łycie  bv 
ta poiąta t- nie przetsertow ane, o ile 
p. B aitńskiego cechowała pewna *by- 
tecrna sztyw ncść w mchach i pewien  
brak galanterii. Co do pp, Kacyorow  
skis go i WoMńrkiego to n»l**t im ssę 
w zapalności uznanie, N t miast p. 
Miller, nie mówiąc o d f ktsch w r e iy -  
sar i .Ptasznika" wogóle, mógt starań 
niej pam ąciowo opracować role i ni* 
nadrabiać dowcipami a glos pod'?p»ró 
wać dwoma lub trzema żółtkami. M 
latko zaprezentowała *ię p. Dobromil 
aka w epizodycznej rólce, na tie po­
prawnej gry reszty zespołu.

Niektóre duety, jak np. w akcie 
pierwszam dost pp, Wi!koszew»ki«) i 
Rudkowskiego nie wypadły tak, jak się 
spodziewać należało. W ystawa w ogóle 
nie atala na wysokości zadania. Chór 
knlal bardzo ceystc, grzesząc brakiem 
harmonjf, w cz tm  dopomagała mu or­
kiestra. Di fakty te winny zniknąć 
przy znanej staranności artystów.

r.

O F I f l R Y

W ża m la n p o w in szo w a ń  n ow oroczn ych  
na in sty tu cje  Cfcrr.. T o  - D- b rocz w  
S o sn o w cu  z ło ży li w  b s s ic  T - waD br :

Pe mk. 200. p. Jfizefostwo Zakrzewscy,
Po mk. 100 Zakkdr Zelssne Uilowickia, Tow. 

Hoty Zależnej Puszcin, B. Meyer.
Po mk. tO. p. 0, 8 SchSo, Wilh. 8ch8n, A l 

Kozłowski, Alberteatwo Oderman, Regulska.
Po mk. SO Tow. Akc. .Siemens*, Mieczysław 

Vitnioki, Henryk Diets] M Dsjkowaki.
Po mk, 28 p. li. Brandenburg, Bniiaw fler- 

bsrdt. W Jecfaalski, H. Felkenhaken, J . Chrzanow­
ska, H. Hthelmanewie.

Po mk, 20 p. Janowski, A. Jung, P . Kucharski, 
Alf, Dietel, Borysowie Dietel, Henrykowie Dietel, 
Henrykowie Łibek, L. Zalega, Edw. Białkowski, 
Stefan Zielawicz, Katirzyca Zlelewicz, dr. Marja 
Wojciechowska. Ouromanowa, Tadeusz Bnrct-an. 
Szolo Aleksander, A. Neubaner, Kwiatkowski, Dwo­
rakowski, Marjan Mroziński

Po u-k' 15 p. dr. Ignacy Mojkowski, Stanisław 
Repet* Stanisław Pieehoicsek, Bernard Pełka, Ed­
mund Hauke, ifrodski, Jan Eiaiński

Po mk. 10 p. Edw. Sobroeter, Z. Stattlor, A. 
Szulinscy, 0. Tomaiski, A Szeligowskj, B. Pawło­
wski, Iroac Laudao, Stefaa Rajski, P. Ruppert St. 
0n;ersysoy, Stanisław Parysiewioz, Marja ńielewi- 
ezfiwaa, Marja Jędrzejowska, Jacuś Suroman, R. Rai- 
kswies. Jen y  Petiechen, Ohądrzjnski, s t  Strzele­
cki, Irena Hubicka, F. Kutzonr, Bogumił Bogdasze- 
w sti. Brzozowski. Piotrowski.

Mk 8 p. Z Jacyoicz
Po mk. 6 p, Tomasz Dyksiński, Ignacy Lubek,

Antoni Hibryś.
Po mk. 5 Z. Domańska, J Słotnsiński, Włady­

sław ffosek, J. Pieniążek, St. Pnzfiwna, E. Weisn- 
berg. Walczak, Jnljnsz Królikowski, S. Bloch, Sta­
nisław Sawęoki, E. Dnbiel, T. Orailieh. Wilh, Era- 
łiich, R. Wolski, Jerzy Saohse.

Nadsaedł Ebinosol
w  tab letk ach ,

N ajpewniejszy środek  dezynfekcyjny. 
Sprzedaż w składzie aptecznym  

M. Jagiełłow icz ul. 3 Maja 22 i W. Jag ie łło ­
wie* ul. R enardow ska 47. 2165

Polski Związek Zawodowy Pracowników 
Przem ysłow ych i Handlowych

w Zagłębiu Dąbrowskie®

zawiadamia, że materjały włókiennicze członkom, 
krórzy jeszcze swoich przydziałów nie wykupili,

sprzedawać będzie do środy 
włącznie przyszłego tygodnia.

0d czwartku zaś pozostałe materjały będę sprze­
dawana zgłaszającym się osłonkom Związku 

w dowolnej ilości. 2196

Związek Drobnych Kupców Chrześcjan
w  S O S N O W C U

zwołuje Ogólne Zebranie
na dzień 1 lutego o g. 4 pp. w lokalu w łasnym , K ołłątaja 17.

Prosim y o jaknajliczn ie jsze p rzybycie  członków  
i w szystkich polskich kupców .

K on serw u je sk órą  i  d a je  p ięk n y  
p o ły sk  ty lk o  terp en tyn ow a

P A S T A
f a b r y k i  c h e m i c z n e j

G ó r  nile * »
99

FABRYKA WYRABIA*
F A R B Y  o lejn e  em a lio w e , LAK IER Y, 
— Z A P R A W Y  do froterow an ia , — 
TŁUSZCZ d o  k o n serw o w a n ia  w s z e l­

k ieg o  rodzaju  p rzedm iotów  
sk órzan ych

T KRZEMIŃSKI
W UMOWIE GORHIHEI ul. IWSCi»S!l> *  w .

Zadań eeoni*6w. 16?-7

/. pow ażaniem  ZARZĄD. M

i i.-naaaae
l3S S » l»S k .«

W; dział Sprali (scyjny Magistratu m Sosnowca
podaje do w iadom ości, ż e  *

k a rty  kuponow e n a  m. luty, ludności m iasta jak  chrreścijańsk ie j tak  
rów nież i żydow skiej, b ęd ą  w ydaw ane w dniach 31 stycznia, 2 i 3 

lu tego  w następu jących  punktach:

dla M odrzejow a 
„ M ilowic 
„ Ś ródm ieścia

S tarego-Sosnow ca 
„ S ielca 
„ Pogoni
„ K onstan tynow a i Sroduli 

członkom  S tow arzyszeń  Spożyw czycl

w lokalu I K om isarjatu  P o l
,. P o ste ru n k u  Policyjnego
„ ul. S ienkiew icza Nr. 7
„ III K om isarjatu  Pol.
.  IV  „ •
... V
„ ul. Browarna Nr. 4

kupony  będą  w ydaw ane
w lokalach S tow arzyszeń  do których należą. 2191

Z A W I A D O M I E N I E
Z^włtdfetnia łI<$ ciloaków  Cc-chu R ttżu iczago w S o isow cu , As d, 1 lu-

t^ g o  o g d r .  2  a j  po poh.dftm odhedti* »>ę

Walpe Zebranie
prey ul. SUroeo»no«ńe*4mj Nr 10 w lokalu W łaścicieli Niaruchomości

z a& tępnfąc»f» poraądkiem:
1) Zmiana Za ządu
I w olne w nioski spraw  bieżących. „

Członkowie Cechu s

j i r z ą d  SosnowiBsktigi) Oddziału Pclskiegn Tow. G zerw onep  Krzyża,
z a p r a sz a  w s z y s tk ic h  swoich c z ło n k ó w  n a

Walu fi Zebranie
które się odbędzie w niedzielę d -ia 1 go lutego r b o godz 4 ej 

po południu w s. li Magistret^ m Sosnowca przy ul W^rsza 
w a k e j Nr 6 na i m  piętrze

PORZĄDEK OBRAD:
1) Odcnytan e protok6łn orgaiiicacyjnego zabrania * dnia 3.IX 19 r.
2) Sprawozdanie Zarządu z dotychczaiowej dzitłeDośoi Oddzia'u.
S) Sprewozdi.nia kasowe.
4) Wybory nowego Zarządu.
5) Wołoski i  interpelacje. = 1<m |

D o m  K c m i a ^ w y  A f i t  M  » c r k j e w i e s a  
i S-ka pośredniczy w kupnie i  sprzedaży dom ów  
i placów  Sosnow iec D ęblińska 1 , ______ 2146

Ppń^twowy U r a ą d ^ o ś r c d n jK j tw w  Pracy 
Sadow a nr. 6 poleca służbę dom ową rzem ieślni­
ków, a także niew ykw alifikow anych robotników  
i robotnice, kandydatów  do term inu oraz ru ­
tynow anych biuralistów , biuralistki, maszynistki 
techników  i t, p. Pośrednictw o bezpłatne 
    J i O S  _

A u ^ k l s k t e g o  
fiancuskiego, niem ieckiego, stenografii, ko re­
spondencji, buchalterji, kursu maturalnego u- 
dzielają za pom ocą łistów Instytut .Smitha, W ar­
szaw a, Sienkiewicz* 3. 1998

 ...........mm, ■  ...... .. '■  ii m m m n  i.............. .. ,,,,, , u ^  i—  n ^ -^paw.,

P r f - j t u ę  p o 8 i d ę  b i u r o w ą  
w godzinach w ieczornych. Znam  języki: polski
fraacuskl, niem iecki i rosyiski, Pi^re na m a ­
szynie. O ferty  d L  .Ja n in a *  w R ei*  cji .K u r- 
je ra  Zagłębia*. 2201

P r & g n ę  k u p i ć  . J  
maszynę do pisania  używ aną syst. U nter*  
lub Rem ington. O ferty  do Redakcji Kurjora 
Z .g łębia dla .m aszyn istk i*______________ 2200

P o s m a k u j ę  p o k o i  u  
z oddzielnym  w ejściem  w śródm ieściu O ferty 
pod  „inżynier" w R edakcji K arjera. 2 i99

P o t r z e b a y  z d o l n y  tc>.>w»l 
do robót rjin iczych  oraz chłopcy. Zakład Ro- 
w erów  K idawa w Czeladzi,  2171

Z a g i u ą i  p a s z p o r t
Józefy P lucińskiej, w ydany przez byłych cku- 
pan tów  n iem ieckich. 1274

R y s o w n i a  t  precowrJs fcaftóv*  
artystycznych. Paciorki różnokolorow e, dżety, i 
jedw abie i t. p M. Brzozowska, M ełsciiow- 
skiego 4. 2 175

N&deszły bT ofei”  .
i kalendarze książkowe. B iuro D zienników  i I
Ogłoszeń .C  ytaj*, Sosnow iec, W arszawska 4. f
 ____  tl.76^ 1

Z g u b t o o o  p o k w i t o w a n i e  
za op łacenie aw ueb paten tów , na prow adzenie 
hacd lu  III kategorji tow aram i kolonjalnem i j |  
prow adzenie przem ysłu VII kategorji t. zn. fa 
b ryka  gilz do papierosów  na imię M ichał Cepiel.
  ___  2179

Z g m ą t a ^ ^ i ą ż k ą ”  h i e b o w K
w ydana przez kop. Hr. R enard  na imię Z dankie­
w icz Katarzyna. _____  2194

Z a g i n ą ł  p f i s e p o r t  
w ydany przez w ładze niem ieckie na  im ię H a­
liny Hirszson. Łaskaw y znalazca zw róć do 
K urjera, _________  % ą{

28/1 z g u b i m o  złoty zegsr k
damski w b ran so le tce  skórkow ej. U.,- y |  
znalazca z tchce  oddać za nagrodą w Komi f
sarjacie Rad. Lud. Siąskich ul. Kołłą,a*a SI 

m iędzy  11—5, 2i95

h c - d * H ^  — -

S p ó ł k a  U  f f P A X “  w Łodzi**4
działalności T o w arzystw a

podaje  do w iadom ości, że  na  N adzw yczajnem  W alnem  Z grom adzeniu  akcjonarjuszów  
odbytem  d. 16 styczn ia 1920 r. uchw alono:

S praw ozdan ie  Z arząd u  o p racach  organizacyjnych i rozpoczęcii 
p rzy jąć  do wiadom ości.

Z atw ierdzić  p rzedstaw ionp  Zgrom adzeniu in strukcje  d la K om itetu  W ykonaw czego i D y rek lo ra- 
Z arządzającego.

P ow iększyć k ap ita ł zak ładow y z M. 3,000,: 00 ,— do w ysokości M. 6,000 00 *,— ,
Przyjąć do w iadom ości inform acje co do lokow ania fu n d u szó w  T-w a,
U pow ażnić Z arząd  do nabycia n ieruchom ości we w łaściw ym  czasie,
U drzucić postaw ione dw a wnioski, a m ianowicie: a) ro z p a trz e n ie  stanow iska p. H enryka Zylber-

sztajna p rzy  T ow arzystw ie, b) za rząd zen ie  now ych w yborów .
Poi*yiate  wnioski odrzucone zostały wszystkiemi (95) głosam i przeciw ko jednemu.

t«£* W

ANTONI MAZURKIEWIC T i , K U R JER A  .ZAGŁĘBIA" «L Dąbh«.- r .  i


